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Przedpłata: 


nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu 


Sobota, Stanisława b. 
Niedziela, Grzegorza 


w eksped. miesięcznie 1,50 zł z od- 
noszeniem przez pocztę 20 gr 
więcej, W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy- 
maniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko- 
munikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 


mentu. Za dział ogłoszen. redakcja nie odpowiada. 


Poniedziałek, Antonina, Izydora 


ceny abona- 


str. 3-łam. 


szaniu. 


wa 23. R 


Dziś w 
Jutco 
Dziś 


Ogłoszenia: 


szej str. 50 gr. Rabatu udziela pa przy częstem ogła* 
„Głos Wąbrzeski* wychodz 
i to w poniedziałek, 


Telefon 80. 


Za ogłosz. pobiera się od wiersza 
mm. (7 łam.) 10 gr, za reklamy na 
w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw- 


i trzy razy tygodn. 
środę i piątek. Skrzynka poczto- 
edakcjn i administracja ul. Mickiewicza 11 

y erekowe P. K. 0. Poznań 204,252. 


schód słońca o godz. 4,25 zach. 7,29 
n 4,23 p 7,31 
s 11,27 


= 


A księżyca 
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Zyczenia Imieninowe. 


Czcinajgodniejszy Panie Prezydencie Rzeczypospolitej! 


W dniu radosnym... w dniu 
Twego Patrona, gdy ze wszystkich 
stron Polski popłyną przed Tron 
Boga pokorne modły błagające 
Pana Zastępów — iżby zachować 
Cię raczył, Panie Prezydencie — 
jak najdłuższe lata wiodącego na- 
ród i Ojczyznę po drodze sławy 
— ku szczęściu i potędze — nie- 
chaj i nasz głos, niech i nasze 
modły i życzenia przyłączą się do 
modłów i życzeń całego narodu 
— i niechaj w dalszem życiu Two- 
jem będą Ci, Panie, wskaźnikiem 
naszej miłości i oddania, dowodem, 


Czcigodny Pania Wojewodo! 


W dniu Twego Imienia — racz 
przyjąć najserdeczniejszą podzię- 
kę od dzieci powierzonej opiece 
Twojej dzielnicy Pomorskiej — za 
Twoją pracę i trudy, za Twe umi- 
łowanie Ojczyzny i Narodu. za 
Twoje życie ofisrne!.. Byłeś nam 
wzorem cnót obywatelskich by- 
łeś nam tarczą i osłoną przeciw- 
ko wrogom dzielnicy naszej. dla 
których polskość i uczciwość Po- 
morza była solą w oku! — Tyś 
nas osłonił, Panie Wojewodo, przez 
tyle lat Tyś łagodził niesnaski 
i kłótnie, wiodące nas do zgiby, 
Ty wreszcie sam Świeciłeś nam 
przykładem, jakim powinien być 
polak uczciwy i chrześcijanin. 
Przez tych lat parę zdołałeś, Pa- 


Hiobowe wieści 


Wstyd doprawdy, ogarnia każdego 
ucze wego i szczerego polaka na wi 
dok małodasznuości i zbytniego lęku, 
jakie częstokroć z bischych przyczyn 
ogarniają niektóre efery ' połeszeństwa. 

Wystarczy u nas puścić jakąkol 
wiek wyssaną z palca plotkę czy to o 
mających nastąpić rozruchach komu- 
nistycznych, czy o „rewolucji* lub na- 
wet o „końcu świata“ czy też wreszcie o 
spadku złotego aby wy wołać panikę, aby 
lęk wzbudzić i trwogę wśród małodu- 
sznych tłumów. 

Przed kilku dniami mieliśmy do- 


na wieść o „rewolucji* na naszych 
„bohaterskich* wspó!obywateli. Otóż 
— przed pierwszym maja — nie wia- 
domo skąd — powstała plotka o nad- 
zwyczajnych przygotowaniach dozbroj- 
nych pochodów i manifestacji lewico- 
wych a nawet o... zamachu stana w 
dzień święta socjalistycznegol... Śmiech 
mimowoli ogarniai człowieka na wi- 
dok wrażenia, jakie ta „wieść“ pioru- 


że nie zagasła jeszcze w sercach 
Narodu wdzięczność dla tych, 
którzy Ojczyźnie wszystkie swe si- 
ły, całą swą młodość oddali — 
byle Jej szczęście zdobyć, choćby 
to szczęście krwią własną trze- 
ba okupić — Byłeś nam przez 
lat tyle dziesiątków wzorem odda- 
nia i cnót obywatelskich, wzorem 
pracy i ofiarności! Bądź — że 
nam dzisiaj Wodzem i Naczelni- 
kiem — Nauczycielem i wzorem 
niedościgłym! Miłuj nas, jak my 
Ciebie miłujemy, rządź nami i pro- 
wadź nas — a my, Twój naród, 


nie Wojewodo, zaskarbić sobie 
miłość Twej pieczy powierzonego 
ludu, boś sam umiłował nas ser- 
cem całem, nie szczędząc pracy 
i ofiar byle nam zdobyć szczę- 
ście... byle naprawić to, co tylo- 
letnia niewola zepsuła! byle za- 
trzeć w duszach ludu hańbiące 
piętno germanizacji wiekowej! — 


Oceniliśmy Twe trudy, oceni- 
liśmy otiarność Twoją — i dziś 
niema wśród nas nikogo, ktoby 
na zew Twój, na Twój rozkaz nie 
stanął przy Tobie.. nie poszedł 
ślepo tam, dokąd Ty nas po- 
wiedziesz! — 


Dzisiaj w dniu Twych Imienin 
możemy wreszcie okazać Ci swe 


Wąbrzeźno, sobota 8 maja 1926 r. 


my Twoje dzieci — pójdziemy 
wszędzie za Tobą z całą ufnością, 
że droga Twoja, jest drogą pra- 
wega Wodza i Obywatela... do- 
brego Syna Ojczyzny ! Dzisiaj przed 
Boski Tron zanosimy wszyscy swe 
modły i błagania, iżby Najwyższy 
pozwolił Ci dożyć lat Matuzalo- 
wych w szczęściu i doli i w dal- 
szej pracy nad dobrem Ojczyzny, 
w której lat tyle byłeś nam wzo- 
rem, niedoścignionym w swej ofiar- 
ności społecznej i w oddaniu się 
sprawie Świętej. 


oddanie się, swoją miłość i wdzię- 
czność dla Ciebie! Przyjmij je — 
bo są szczere, bo płyną ze 
szczerych, polskich serc, oddanych 
Tobie, Panie Wojewodo ! — 


Obyś nam żył i obyś rzadził 
nami jaknajdłuższe lata! Niechaj 
Cię Bóg zachować raczy w zdro- 
wiu najlepszem, pełnego sił, któ- 
rych tak nam dziś jeszcze po- 
trzeba! — 


Byłeś jak Ojciec dla naszej 
dzielnicy — zostań nim nadal, 
rządź nami i kieruj, jak kierowa- 
łeś i rządziłeś dotychczas! — 


Redakcja ! 


nująca wywarła! Obywatele nasi — 
ogarnięci trwogą o swoje skóry i swo- 
je kieszenie nugwałt zaczęli czynić 
„przygotowania do należytej zmiany 
frontul.. Zamiast z pogardą odtrącić 
idjotyczną wiadomość... zaczęto na 
gwałt się uczyć słów i mełodji bolsze- 
wickich hymnów.. zaopatrywać się w 
czerwone płachty „ua wszelki wy- 
padek“ — jednem słowźm panika o- 
parnęła spokojną dotychczas ludność!. 
„Wieść“ 
do ustə wzrastające do potwornych 


wprost rozmiarów. W końcu już nie 
skonały przykład, jak działa idjotycz-|o pochodzie i nie ə rozruchach — ale 
„dyktaturze 
proletarjatu* szeptano sobie na ucho!.. 
I śmiech.. i rozpacz ogarniała człowie- 
ka, zmuszonego słuchać tego co mó- 
wiono... i patrzeć na wszystkie „przy- 


wręcz o „rewolucji“, o 


gotowania” i „zabazpieczenia* przed 
groźnymi wypadkami! I nie było po- 
prostu sgosobu wytłumaczenia ludziom 
całej bezsensowności tych pogłosek i 


niewłaściwości ich postępowania. Strach 


hiobowa przechodziła z ust 


ten najgorszy doradca — zabi w lu 
dziach wszelką zdolność logicznego 
myślenia — do tego stopnia, że żadne 
słowo prawdy nie było zdolne rozbu- 
dzić uspionego rozsądku! 

Aibo przypomnijmy sobie, co się 
dzieje, gdy jaki zydłak lub spekulant 
rzuci plotka o spadku złotego! Chry- 
ste Panie! Co tylko żyje... i posiada 
trochę grosza — na gwałt się rzuea 
kupować dolary! A spekulanci którym 
w to tylko graj — tylko się głaszczą 
po brzachach z uciechy... a dolar ska- 
cze... skacze... ludziska włosy rwią 80- 
bie z rozpaczy.. w całym kraju zamęt 
stegnacja — tylko na giełdzie ruch!... 
Później ospadek kursu wini się mini- 
stra i urzędy, wini się rząd i Bóg wie 
wreszcie kogo tylko właściwy wino- 
wajca: ogarnięty paniką giełd wą 
tium — winy na siebie przyjąć nie 
chce. Mówi się wtedy: — „A — bo 
myśmy myśleli, że i t. d.*! Myśleli- 
ście, że wiadomość o zwyżee dolara 
była prawdziwą! Tak, bo wy sami 
doprowadziliście do jej sprawdzenia 
się! Wy sami, swoim głupim lękiem 
wywołaliście zwyżkę dolara, spełnia- 


- siły nasze w jed-n front wspól 


! | Rok VI 


bezwiednie najśmielsze pragnienia 


spekulantów! Wiedzą o naszej sła- 
bej stronie nasi wrogowie — to też 
ilekroć zecbheą tylko nas 
wnętrznie, aby tem łatwiej przepro- 
wadzić swe ataki przeciwko naszej 
młodej państwowości — tylekroć uprze- 
dnio demoralizują tlum — powodując 
panikę i rozgardjasz. 

Skarżymy się, że żydzi, komuniści 
i niemcy zwyciężają nas, że usuwsją 
nas zawsząd i t. d. i t. d. it.d. Aktóż 
temu winien, jeśli nie my sami? W czy- 
ich że rękach spoczywa ratunek, 
jeśli nie w naszych własnych? Jeden 
jest sposób zwyciężania wrogów a spo- 
sobem tym j.st przezwyciężenie siebie 
samych, i 


osłabić we- 


swej maiodnszności, iatwo- 
wierności, przedwczesnego lęku, kłót- 
ni iniesnasek, lekceważenia wlasnego 
bezpieczeństwa!  Stłumić, zniszezyć, 
wyplenić musimy z pośród siebie wszy, 
stkie te chwasty kłótni i niesuasek wy- 
mieść śmieci lęku i obawy zjednoczyć się 


ny i odważnie stawić ezoło wrażym 
podstępnym atakom! Tyle juž razy 
przekonaliśmy się wszyscy, jak bez- 
podstawne są wszystkie hiobowe wie- 
Ści o rewolucji, © zamachach stanu, o 
wojnie z niemcami i t. p. Tyle razy 
wyzyskano łatwowierność naszą i zby- 
tnie przewrażliwienie na punkcie de- 
waluacji złotego — co tak tragicznie 
odbiło się na naszej własnej doli i ną 
naszych majątkach — że czas dopraw- 
dy, abyśmy przecież nauczyli się cze: 
goś, przestali dawać wiarę nieuzasad- 
nionym pogłoskom i wieściom! 

Przysłowie mówi „mądry polak pa 
szkodzie* a myśmy tyle szkody 
już ponieśli, tyle strat — że cz:s już 
abyśmy inaczej trochę życie swe urzą- 
dzili!.. Zjednoczmy się, na Boga — 
we wspólny front, przestańmy wierzyć 
srogom — nie upadajmy na duchu — 
bo tylko tym sposobem będziemy w sta- 
nie uratować Ojezyznę i siebie od cig- 
głych trosk i zawodów — a nawet — 
od zguby ostatecznej. 


m 


Dolery płyną do Banku Polskiego. 


Nie zastąpi to jednak poważniejszej 
pożyczki zagranicznej. 


W ostatniej dekadzie kwietnia 
Bank Polski wykaże poważne wamo- 
enienie swego zapasu walut obcych. 

W dniu wczorajszym wpłynął do 
banku jeden miljon dolarów z opera- 
eji kredytowej przeprowadzonej przez 
skarb państwa za granica. 

Jest to pierwszy wypadek, kiedy 
s«arb państwa w porę znalazi źródło 
na pokrycie swych zobowiązań bez 
obciążenia zapasu wal.t Banku Pol- 
skiego. 

Pozatem w ostatnich kilku dniach 
do Banku Polskiego wpłynęły w po- 
ważnej ilości, — kilku miljonów zło- 
tych w złocie — waluty eksportowe 
z Górnego Śląska. 

Sprzedaż i kupne walut cbcych 
w poszczególnych oddziałach Banku 
Polskiego dały również w rezultacie 
nadwyżkę, wzmacniającą zapasy walat. 

Mimo więc nerwowych nastrojów 
na giełdzie, sytuaeja uległa poprawie 
i jest nadzieja, iż obecne wahania ało- 
tego zostaną powstrzymane. 


NA 


Dymisja gabinetu p. 


Kandydatem jest powtórnie p. Skrzyński. Witos premjerem nie będzie. 
nea "Votum nieufności dla gen. Żeligowskiego. 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej 5 
maja o godz. 230 przyjął rezygnację 
premjera Skrzyńskiego, poczem bez- 
pośrednio przyjął na audjeneji p. mar: 
szałka Sejmu, Rataja. 

P. Prezydent Rzeczypospolitej nie 
zamierza koriferować z poszczególnymi 
przedstawicielami klubów sejmowych, 
lecz poweźmie decyzję po odbytej kon- 
ferencji z marszałkiem sejmu, p. 
Ratajem. 

Wysuwane są następujące koncep- 
cje: gabińet koalicyjny “zë Skrzyń- 
skim na czele i udziałem socjalistów 
i „Wyzwolenia“. Za tą koncepcją wy- 
powiada się większość stronnictw. — 
Inna znów koncepcja, wysuwana przez 
Pi L. S. (Piast) zmierza do utworze- 
nia również gabinetu kóalicyjnego, lub 
gabinetu centro-praw. z Witosem, lub 
Dąbskim na czele. 

Pozostanie p. Zdziechowskiego na 
stanowisku ministra skarbu jest wąt- 
pliwe, wobec nieprzejednanego stano- 
wiska P. P. S. 


Podnieśćnależy, że Ministerstwo i Dy- 
rekcja usiłują wychówać nie''tylko za- 
woódowców rolniczych, lecz i wzoro- 
wych pracowników dla braci włościań- 
skiej, którzy przykładny, gorliwy ipo- 
żyteczny brać mają udział w pracy 
społecznej, spółdzielczej i kulturalnej 
Szkoła zaprawia różnemi dodatkowemi 
urządzeniami uczniów do tej pracy i usi- 
łuje dać uezniom zdrowe podstawy do 
szerszej pracy obywatelskiej. 

Szkoła usiłuje pogłębić wiedzę reli- 
gijną i wyrabiać pełnowartościowe ży- 
cie religijno moralne. 

Zdaje się wam, że rolnictwo po- 
morskie powinno być Państwu wdzięcz- 
ne za założenie Śr. Szkoły Rol.-Hodo- 
wlanej, która ma wielką doniosiość dla 
rozwoju pomorskiej gospodarki rolni- 
czej. 

Pomorze powinno najgorliwiej po 
pierać nową Szkołę i ułatwiać jej spel- 
nienie doniosłego zadania. á 

Pomorscy rolnicy nie tylko więkei, 
lecz i Średni anawet i mniejsi powin- 
ni jaknsjliczniej posyłać do Śr. Szko- 
ły Rolniczej tych swoich synów, którzy 
okazują szczególniejsze zamiłowanie 
do rolnictwa, a mają odpowiednie u- 


Skrzyńskiego przyjęta 


Sejm, który miał się zebrać d. 5. 
bm. o godz. 4 po południu — posie- 
dzenia nieodbył. W kuluarach panu- 
je wielkie ożywienie. Przywódcy 
stronnictw konferują. — Istnieje przy- 
puszczenie, że przesilenie obzene da 
się zlikwidować w szybkim terminie. 

Panuje przekonanie w kołach sej- 
mowych, że największe szanse ma 
kandydatura p. Skrzyńskiego. — Nie 
mniej przypuszczają, że tekę skarbu 
zatrzyma p. Zdziechowski, o ile po- 
twierdzą się wiadomości, co do po- 
myślnych rokowań zagranicznych o 
pożyczkę, które on. prowadził. 


Kandydaturę posła Witosa na rre 
mjera należy uważać za wykłuczoną 
ze względu na zastrzeżenia wysuwane 
przez Związek Ludowo Narodowy. 


W środę na senackiej komisji woj- 
skowej na wniosek senatora Kinior: 
skiego uchwalono głosami prawicy Vo- 
tum nieufności dla min. spraw woj-|zdoluienie i przygotowanie szkolne. 
skowych, gen. Żeligowskiego. Na pierwszy kurs przyjmuje Szko* 

= ła uezniów, którzy ukońszyll 7 klaso- 


Od ks. Biskup : J. Klundera, 


wego Sufraganji Chełminskiej otrzymaliśmy następujący list: 
Pelplin, dnia 1 maja 1926 roku! Swiat wprawdzie inaczej sądzi, 
|lecz dlatego też niema pokoju na 


„Głosowi Wąbrzeskiemu* 
przesyłam  niniejszem serdeczne 


Bóg zapłać za życzenia, które mi | się konsekrator: 


na złoty jubileusz kapłaństwa na- 
desłać raczył. Nie wdaję się w 
treść wywodów w tem życzeniu 
wyrażonych — Bóg jest sędzią 
naszym on osądzi. 


Zawód redaktorski jest bardzo | 


śliski i niebezpieczny. ‘Niech Bó 
Panu i wszystkim, którzy w „Gło- 
sie Wąbrzeskim”* pracują, da Du- 
cha prawdy i światła, albowiem 
Bogiem a prawdą — jak za mło- 
du nieraz słyszałem — na dalej 
się zajdzie.  Pochlebstwa nie cier- 
pię, ponieważ poch ebstwem wy- 
rządza się krzywdę samemu sobie 
i temu, któremu się schlebia. 


Wasza  Eminencjo! Najdostojniejszy 


Pasterzu nasz i Ojcze! 


List Waszej Dostojności wzbudził w 
nas radość i wdzięczność, za nadesłane 
nam życzenia. Możemy Śmiało zapew- 
nié Waszą Eminnecję, że nie zboczymy 
nigdy z drogi-prawdy i sprawiedliwości 
inie splamimy się nigdy pochlebstwem 
ani fałszem. Za szczere słowa Waszej 


z, 


dobrem, a dobrego 


9 | Dlatego proszę Cię, Panie Reda- 


(i Raf CE) „|wą szkołę powszechną lub 3 klasy 
Najdostojniejszego Wodza ducho" | z; m nazjalne. 


Aby Szkołę dostosować jak najwię- 
eej do potrzeb i życzeń pomorskiego 
rolnictwa Ministerstwo zwołało przez 
p. Kuratora konferencję przedstawicie 
li organizacyj rolniczych i hodowla- 
nych, by przedstawiciel Ministerstwa 
mógł wysłuchać ich zdania i życzeń, 
które jak najdalej mają być uwzględ- 
nione w óstatecznyrmi pogran panh 


Z calej Polski 


Marsz. Pił. .dzki wraca do armji. 

Warszawa. Oałe pósiedzenie Śró- 
dowe "poświęciła Rada Minist ów” ù- 
chwaleniu nowego projektu ustawy 
o organizacji najwyższych władz woj- 
ska. ' Postanowiono wycofać dawhy 

ojekt i min. Żeligowski wręczy 
marszał. Ratajowi nowy projekt tej 
ustawy, według którego utwórzone 
zostało stanówisko generalnego inSpe- 
ktora armji;* który podlegać będzie 
szefowi sztabu, Gen. inspektór armii 
zawisły jest od ministra -spraw woj- 
sakowych, ale bierze papa 'w Radzie 
Obrony Państwa i na wypadek wojny 
zostaje riaczelnym wodzem. ` j 

"Wedlug opinji ger: Żeligowskiego 
powrót marsz. Piłsudzkiego =do artnji 
jest kwestją kilku dni. 


Pogotowie Patrjotów Polskich 
na ławie oskarżonych. 
Warszawa. Rozpoczyna się w tu- 


świecie. 

Na konsekracji biskupa modli 
„Niech (ten no- 
wy biskup) nie stawia światła jako 
ciemności, ani ciemności jako 
światła. niech nie nazywa złego 

GT. To 
upomnienie stosuje się do każdego 


człowieka, nie tylko do biskupa. 


ktorze nie nazwij nigdy, przenigdy 
dobrego złem, a złego dobrem. 

Niech Ci w tym ciężkim za- 

wodzie Bóg błogosławi i Cię pró- 

wadzi! Tego życzę „Głosowi Wą- 

brzeskiemu* w zamian za jego 

życzenia. | 

Ks. Jakób Klunder 

biskup sutragan chełmiński 


Dostojności zachowamy w głębi duszy 
wdzięczność, aż do końca doczesnej na- 
szej drogi. 
Przyim, Naiprzewielebniejszy Paste- 
rzu I Ojcze wyrazy szczerej czci naszej 
i miłośći, a w modłach Swoich do Pa- 
na Zastępów racz hie zapominać o mas. 


Redakcja, 


Średnia Szkoła Hodowlano-Roln. 
©. d. w Debowejłące. 


Jeżeli nasza hodowla na wysokim 
ma stanąć poziomie, potrzeba też, by 
jaknajliezniejsi rolnicy, pracujący w 
większych i Średnieh warsztatach rol 
nych, większe posiadali wykształcenie 
hódówlane, aby w "swoich góspodar- 
stwach umieli praktycznie przeprowa: 
dzać wyższe wskazania i współpraco- 
wać nad wytworzeniem najlepszych 
typów, którzyby więc w swoich go- 
spodarstwach stale mogli być tymi 
fachowymi kontrolerami i instrukto- 
rami, którzyby w swoich gospodar- 
stwach umieli podnieść hodowle do 
najwyższego stopnia wydajności, a 
służyć też moiejszym i małym rol- 
nikom przykładem, radą i pomocą. 

Dlatego można gorąco polecić, by 
i reuni rolnicy posyłali synów, któ- 
rym póżniej swoje gospodarstwa chcą 
przekazać, do Śr. Szkoły Rol. - Hodo- 
wlanej, czego nie pożałują, bo wyda- 
tek na lepsze wykształcenie hodo» la- 
ne sowicie im się opłaci w krótkim 
nawet czasie. 

Powszechne są utyskiwania, że pro- 
dukcja zbóż u nas zbyt mało się opła* 
ca. Klimat pomorski i jakość naszej 
gleby zapewnić mie pozwolą, byśmy 
raogli wyprodukować tak wielkie plo 
ny, by nasze gospodarstwa dobrze się 
ópłacały, by rolniey zdobyli dobrobyt 
choćbyśmy nawet zastosowali najwyż- 


sze zdobycze kultury i techniki rólni- 
czej. Nasze płody korzystniej zażyć 
możemy w hodowli inwentarza na 
eksport, a eksport opłacać się będzie 
obficie, jeżeli dostarczać będziemy ma- 
terjału pierwszorzędnego. 

Nie znaczy to jednak, byśmy mie- 
li zaniedbać kulture roloą, przeciwnie 
musimy dążyć do największej intensy- 
wności, byśmy mogli pokryć własne 
zapotrzebowanie ziarna chlebowego, 
a nawet byśmy na eksport produ- 
kowali ziarno chlebowe i wysyłali je 
w przet worach pierwszoklasowych za 
trzymując ma paszę ziarno pośle 
dnie jsze. 

Śr. Szkoła Rol.- Hodowlana, choć 
główny będzie kładła nacisk na ho- 
dowlę, jednak uwzględniać będzie 
w dost. mierze teoretyczne i prak- 
tyczae wykształcenie w kierunku pro- 
dukcji rolnej zbożowo - okopowej, co 
umożliwi uczniom zapoz aniv się z naj- 
nowszemi sposobami technicznej upra- 
wy roli i z najnowszemi zdobyczami 
wiedzy rolniezej w kierunku zwiększe- 
nia wydajności roli tak co do jakości 
jak też ilości. 

Z nauką teoretyczną łączyć się bę 
dą praktyczne zajęcia w własnem go- 
spodarstwie rolnem Śr. Szkoły iz pra- 
ktyką na większych majątkach, którą 
uczniowie odbywać będą w najodpo- 
wiedniejszyeh okresach. Szkoła ma 
internat pod ścisłą kontrolą dyrekcji i 
wychowawców. 


o zawiązanie spisku w eelu zamachu: na 
istniejący prawnie porządek państwo* 
wy. Powołano aż 154 świadków. 
Sprawa potrwa kilka tygodmi.- Na 
ławie oskarżonych zasiadają po. Pe 
kosławski; Witold Gorezyński, Olgierd 
Michałowski, Tomasz Łubieński, Józef 
Leśniewski i Jan Wróczyński: Jeden 
z pociągniętych do odpowiedzialnoś'i 
Henryk Gostyński, nadkomisarz połicji 
zmari w ciągu dochodzenia. 


Zakaz lotu nad miastami. 


W związku z warsz. katastrofą lotni- 
czą gen Malczewski zamierza wydać za- 
sługujący na uznanie zakaz odbywa- 
nia jakichkolwiek lotów nad miastem 
w szykach zwartych bez względu na 
wysokość, w jakiej się odbywają. 


Spadek kursu funta angielskiego. 


Berlin. Z powodu zatargu w an- 
gielskim przemyśle węglowym noto- 
wały giełdy zagraniezne znaczne obni- 
żenie się funtaangielskiego. Zarazem 
dał się Odczuć silny noópyt za akcjami 
na węgiel zagraniczny. 


Trzeci Maja w Warszawie. 


Warszawa. Poniedziałkowe święto 
narodowe stolica obchod iła z trady 
cyjną uroczystością. 

O go z. 10 rano w kościele kate 


tejszym Sądzie Okregowym przeciwko 
Pogotowiu Patrjotów Polskich rozprawa 


dralnym odprawione zostało przez ks. 
kardynała Kakowskiego w otoczeniu 


kapituły i szego kleru nabożeństwo, 
ńa którem i po Prezydent 
Rzplitej ze świtą, przedstawiciele mo- 
carstw w strojach gałowych, członko- 
wie Sejmu i Senatu, urzędujący mini- 
strowie z p. prezesem Rady Ministrów 
na czele, generalicja, przedstawiciele 
wyższych uczelai, organiz cyj społe- 
cznych, naukowych itd. Wzdłuż głó” 
wnej nawy ustawiły się cechy z eho- 
rągwiami, zaś bliżej prezbiterjum u- 
stawiły się korporacyjne reprezentacje 


studentów ze sztandarami, tworząc 
barwną dekorację Świątyni. 
Po nabożeństwie p. Prezydent 


Rzplitej udał się pieszo w otoczeniu 
zaproszonych osób na Krakowskie 


Przedmieście, gdzie naprzeciw gmachu 


resursy obywatelskiej ustawiono spe- 
cjalną trybunę. Stanąwszy na niej 


p. Prezydent Rzplitej dał hasło do 
rozpoczęcia defilady. 
oddziały wojskowe garnizonu- war- 
szawskiego, poczem przeszły organi- 
zaeje przysposobienia wojskowego, 80- 
kloi drużyny harcerskie itd. += =» 


Rozpoeżęły ją 


Rewja wypadłaimponująco i skoń- 


czyła się około godz. 12, poczem p. Pre- 
zydent Rzplitej odjechał do Bełwederu 


wśród szpalerów ludności, która tlu- 
mnie wyległa na ulice miasta, odświę- 


tnie” przystrojonego we flagi narodowe, 


powiewające z każdego domu. 


3 maja w Gdańsku, 
Rocznica Konstytucji 3-go maja 
była święcóna przedewszystkiem 'na* 
bożeństwem ‘w` kościele św. Józefa. 


Na nabożeństwie zjawili się przed- 


stawiciele senatu i Volkstagu W. Mia- 


sta, minister Strassburger, organizacje 


połskie i stowarzyszenia oraz  licziia 
kolonja polska. Gi me | ma 
O godz.'11:30 rozpoczęła się uro 


czysta akademja w dyrekeji kolejowej 


gdańskiej, podczas której wyg osil 
przemówienie min. Strasaburger.' Na- 


stępnie o gódz. 4 po pół. odbyło się 


u p: min. Strassburgera' przyjącie, na 
którem zjawili się wysoki komisarz Ws 


Miasta van Hammel; a następtiie przed- 
stawiciele senatu, Volkstagu i ibnye 


organizacyj. Prezydent Sahm odwie- 
dził min. Strassburgera jeszcze przed 
południem w towarzystwie sen. Ferbera. 


Trzeci maja w kraju. 

Ze wszystkich miast Polski danc- 
szą o niezwykle uroczystym obchodzie 
święta Trzeciego Maja. Wszędzie prä- 
wie 'uróczystości rozpoczynały “się 
w przeddzień wieczotemm capstrzykiem 
muzyk: "wojskowych. <- W! Krakowie 
znak do obchodu aly dnia 2-go majś 
hejnały z wieży Marjackiej, poczem 
odbył się na zamku Wawelskim festi. 
wal 'śpiewaczy ' połączonych chórów, 
w Torunia żaś przed pięknie udekó- 
rowańtym "ratuszem ' tłumy Śpiewały 
Rotę. Odbyły się wszędzie nabożeń- 
stwa w kościołach i rewje wojsk, 
związków społecznych, organizacji itd. 
Poznań zakończył dzień ten iłumina- 
cją, w innych miastach urotzystem 
przedstawieniem teatralnem.  * u 

- Szczególnie uroczysty  eharakter 
miało święto na G. Śląsku, który dnia 
2-g0 maja obchodził pięciolecie powsta- 
nia górno-śląskiegó. W dniu tym żė- 
brały się: w Katowicach "na Rynku 
oddziały powstańcze z gąsiednich miej- 
seowośćci urządziły tam 'biwsk i wy- 
słuchały tradycyjnego rozkazu pow- 
stańczego. 


CESE REKE OE SOCCER 


Likwidacja Wystawy Prac 
Terminatorów w Wąbrzeźnie. 


We środę d. 5 b. m. Komitet Likwi- 
dacyjny Wystawy Prac Terminatorów 
w Wąbrzeźnie w osobach p. p. Staro- 
sty (protektora) B. Szczuki (Prsewo- 
dniczącego) ks. Żyndy (iniejatora wy- 
stawy) i barm. Szwarca złożył wizytę 
Panu Wojewodzie Wachowiakówi, ho- 
norowemu protektorowi Wystawy — 
ofiarując mu najcelniejszą pracę ze 
wszystkich nadesłanych na wystawę 
dziel terminatorów; jest to ołtarz, wy- 
konany przez ucznia rzeźbiarskiego, 
Centlewskiego z Wąbrzeźna. Próczte- 
go Pan Burmistrz Szwarz ofiarował 
Panu Wojewodzie piękny album pt- 
miątkowy z fotografiami członków Ko- 
mitetu Wystawy z panem Wojewodą 
na czele Oraz ze zdjęciami wszystkich 
nadesłanych na wystawę eksponatów. 
Przy wręczeniu tych darów zabrał 
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| towarzystw zamierza zakupić odsiebie i 


głos X. Żynda dziękując p. Wojewo- 


zie za zajęcie się Wystawą, i udziele- 
dis jej moralnego poparcia. W odpo 
%iedzi na to przemówienie Pan Woje 


woda dziękując za podarki wyraził swe 
zdumienie i zadowolenie ze świetnego 


wyniku wystawy w której produkty- 
wność nie ' wierzył początkowo. 


swą radość z pracowitości młodzieży 
rzemieślniczej i z jej zamiłowania do 
sztuki, poczem zakonczył swe przemó- 
wienie słowami nadzei, że wystawa ta 
nie była ostatnim dowodem zamiłowa- 
nia do preduktywnej pracy młodego 
pokolenia naszego. 

''—W wynikłej następnie rozmowie 
z naszym Wydawcą p. Szczuką pan 
Wojewoda wyraził swe zadowolenie 
z rozwoju naszego pisma, nazywsjąe 
je' 'wzorowem zarówno co do treści 
i sposobu prowadzenia, jak iz powodu 
nawskroś narodowego kierunku po: 
litycznego, jaki obraliśmy i jakiego 
trzymać się będziemy i nadal. 

Po dość długiej rozmowie delegaci 
pożegnali Pana Wojewodę obopólnie 
zadowoleni zarówno z przebiegu jak 
fz wyniku wizyty. 
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Wszystkim 


Stachom 


naszego miasta i powiatu z okazji 
Ich Imienin w dniu 8 maja 
składóamy najseróeczniejsze życzenia 


Redakcja. 


GZE=FaAEBSLL) 
Wiadomości potoczne 


Wąbrzeźno, dnia 7 maja 1926 


— Poświęcenie sztandaru, W 
niedzielę d. 9.'m. 0 godz. '8,30 rano w 
miejstowym kościele parafjalnym od- 
będzie się sia dej "poświęcenia 
sztandaru tut. szkoły meskiej powszech 
nej. Nie wątpimy, że uroczystość ta, 
wydatnie świadcząca o działalności 
tut. nauczycielstwa, nad. rozwojem 
młodzieży — zgromadzi jak największą 
liczbę uczestników, i że udziałżźw niej 
wezmą wszystkie nasze instytucje i 
szkoły. 

Nasza szkoła męska, od lat tylu 
już istniejąca — dotychczas nie pesia- 
dała własnego sztandaru, co napełnia- 
ło goryczą i zazdrością jej wychowan- 
ków, zmuszonych patrzeć ty ko i po- 
dziwiać, jak w czasie różnych Świąt 
inne szkoły kroczą tryuiafalnie ze 
sztandarami narczele. Chcąe zadpokoić 
to zrozumiałe pragnienie iambicję na- 
szych młodych obywateli — kierow- 
nik szkoły p. Nałęcz zaapelował do 
ofiarności społeczeństwa Wąbrzestiego 
i wreszcie po długich trudach i stara- 
niach po wytężonej pracy zdołał zaku- 
pić piękny sztandar — spełnisjąc ma 
rzenia swych uczniów. Uroczystość 
poświęcenia tego- godła i symbolu 
więrności i zjednoczenia odbędzie się 
właśnie w nadehodzącą niedzielę. Jak się 
dowiadujemy, cały szereg instytucyj i 


ofiarować“ szkole gwoździe erebrne 

i złote do sztandaru. Jesteśmy pewni, 

że za tym przykładem pójdą i inne 

towarzystwa bo przecież zakupienie 

e" gwoździa nie pochłonie mająt- 
5 i 

My ze swejstrony — z okazji świę- 
to — składamy Młodzieży Szkóły Męs- 
kiej serdeczne życzenia rozwoju i pra- 
cy — abyśmy mieli w Waskiedyś go- 
dnych, uczciwych i miłujących Ojczy- 
znę, dzielnych następców. 

Redakcja. 

— Kościuszko pod Racławicami. 
Jak się dowiadujemy. Zw. Podof. Re- 
zerwy zachęcony przez nas postano- 
wil w niedziele d. 9. b. m.o08-ej wiecz. 
w sali hotelu „Dwór Wąbrzeski* pow- 
tórzyć po raz drugi dla mieszkańców 
Wąbrzeźna wystawienie świetnej i 
patrjotyeznej sztuki „Kościuszko pod 
Racławicami*. Wspaniałe poprostu wy- 
konanie Sztuki w dniu 2 maja daje 
pewność, że tym razem wypadnie ona 
jeszcze lepięj. Kto więc nie widział 


nan; 


W 
dalszym ciągu wyraził p. Wojewoda 


jeszcze tej sztuki — niech nie żałuje 
groszy — a posSpieszy ją zobaczyć — 
gdyż podobna sposobność nie prędko 
nam się trafi. Jesteśmy pewni, że 
niedziela nachodzą *a będzie znów Świa- 
dkiem nowego sceniczego tryumfu 
amatorów Wąbrzeskich: j 

Idź — i kup biłet, bo możesz go 
już pózniej nie dostać. 


— Uroczystość gimm. Tow. Wio- 
ślarskiego „Vambresia*. W niedzie- 
lę d. 2 maja o godz. 3 i pół. po poł. 
odbyło się w tut. przystani wioślarskiej 
klubu „WVambresia* wielka uroczystość 
poświęcenia łodzi. Poświęcenia dokonał 
ks. probosz Zakryś przyczem w pięknej 
przemowie zobrazował krótko wpływ 
żeglarstwa na życie Chrystusa. Temat 
stosownie dobrany i wspaniale ujęty 
ks. proboszcz zdołał dzięki swej pięknej 
wymowie należycie rozwinąć daiąc ze- 
branym cudowną naukę o życiu Chry- 
stusa i o Jego umiłowaniu morskiego 
żywiołu i zawodu żeglarskiego. 

Mówca — przypominając zgroma- 
dzonym, że i ś-ty Piotr — opoka ko- 
Ścioła chrześcijańskiego był żeglarzem 
— rybakiem — nawoływał do umiłowa- 
nia tego pięknego sportu i do zajęcia 
się nim — z większym niż dotychczas 
zapałem 

W dalszym ciągu przemowy swe 
wygłosili pan profesor Dyniewicz, pan 
burmistrz Szwarc oraz pan D-r. Mar- 
kowski — dyrektor tut. gimnazjum. 

Wszyscy mówcy podkreślali ogro- 
mne znaczenie sportu wiośiarskiego 
który rozwijając zamiłowanie do żeglu- 
gi — tem samem może obudzi wreszcie 
w nas to czego nam polakom brak t. j. za- 
pału i zamiłowania do morza — co 
za tem idzie — podniesie i wzmocni na- 
śzą potęgę na morzu. i 

Na zakończenie zabrał głos prezes 
Vambresji p. Piszcz, który podzięko- 
wawszy zebranym za liczne przybycie 
raz jeszcze podkreślił znaczenie wioślar- 
stwa dla polskiej marynarki handlowej 
i wojennej — poczem wręczono p. D-rowi 
Markowskiemu dyplom oraz medal pa 
miątkowy. Akt erekcyjny * podpisali 
wszyscy zebrani przedstawiciele władz, 
instytucyj i prasy. 

Chrzestnemi rodzicami byli: pani 
starościna Szczepańska oraz p. dr. Mar- 
kowski. 

Ceremonia chrztu polegała na tem, 
że ojciec i matka chrzestni wylali do 
łodzi po butelce wina, wygłaszając przy- 
tem słów parę przemowy. 

Po dokonaniu ceremonji — nowo 
ochrzczoną łódź spuszczono na wodę — 
a następnie wszystkie łodzie odbyły de- 
filadę przed zaproszonymi gośćmi. 

Uroczystość niedzielna była zarazem 
dniem otwarcia sezonu wioślarskiego. 
który też rozpoczął się tego dnia w ca- 
łej pełni, 

Przez cały czas trwania uroczysto- 
ści przygrywała orkiestra, wywołując 
przez to jaknajbardziej sympatyczny 
i miły nastrój. 

Około godziny 5-ej uroczystość 
zakończono poczem zebrani się' rozeszli 
pozostawiając na jeziorze najbardziej za- 
miłowanych w swym sporcie żeglarzy, 
którzy bez uwagi na chłodne powietrze 
dawali przykład odporności na chłód — 
siedząc w łodziach jeno w krótkich try- 
kotowych kostjumach wioślarskich. 


— Przedstawienie amatorskie. 
Jak się dowiadujemy,  Wabrzeskie 
Tow. Gimn. „Sokół* urządza w nal- 
cehodzącą niedzielę d. 16 b. m. w Go- 
labiu przedstawienie amatorskie. 
Jesteśmy pewni, że przedstawienie 
to ściągnie widzów nietylko z Golubia 
ale iz Wąbrzeźna, co by się nawet 
zalecało! 
— Wielkie Radowiska. Po blo- 
gim ale mało chwalebnym śnie przebu- 
dziło się do nowego życia Stowarzysze- 
nie Młodzieży męskiej w dniu 3. maja. 
Zamiast przygotowywać się do przy 
szłej pracy zawodowej i obywatelskiej, 
młodzież marnowała kosztowny czas 
a gromadziła się w większej ilości chy- 
ba na zabawy karczemne. Czas naj- 
wyższy, że przypomniała sobie obowią 
zki wobec Boga i Ojczyzny i w dnin 
aarodowym stanęła do szeregu ku wy- 
silonej pracy. Ks. Dr. Łęgowski mówił 
do zebranych o konieczności wychowa- 
nia obywatelskiego i przygotowania 
wojskowego naszej młodzieży, która 
po ojcach w swoje ręce wezmie losy 
ojczyzny i będzie za nia odpowiedzial- 


śnienie). 


jak i druga lista propozycyjna była 
mieszaną --* 
nawet przeeiwnie, niż autor wspomnia- 
nego artykułu twierdzi — bo na listę 
Nr. 2-gi wpisano niemców tskich, któ 


ną. — Do Stowarzyszenia zapisało się 
narazie 20 druehów i to najlepszej 
młodzieży z parafji. Mamy nadzieję, 


że pod zarządem sprężystym nieza 


długo liczba ezłonków się podwoi. Do 
zarządu wybrani : zostali Kołpacki Jan 


— prezes, Szezerkowski Józef — sekre- 
tarz, 


Lubieński Teofil — skarbnik i 
Klofta Franciszek — komendant. Sto- 
warzyszeeiu życzymy pełnego rozkwi- 
tu i dobrych wyników pracy wycho- 
wawczej pod hasłem „Gotów*. 

— Dciąż pow. Wąbrzeski (Wyja- 
W związku z zamieszczonym 
w Nr, 43 „Głosu Wąbrzeskiego* arty- 
kułem w kwestji wyborów proszeni 


jesteśmy przez grono tamt. obywateli 
o zamieszczeniu następującego wyja: 
śnienia: 


Wszystkie zarzuty, stawiane gmi- 


nie Ueiąż a tyczące rzekomego zger- 
manizowania tej gminy — sa pozba- 
wione najmriejszej podstawy — gdyż 
aczkolwiek gmina posiada pewną ilość 
niemeów — tem niemniej jednak ogól 
gminy był, jest i pozostanie nawskroś | 


polskim. ; 
W czasie wyborów zarówno jedna 


polsko - niemiecką. Było 


rzy absolutnie języka polskiego nie 
znają, 

O obietnicach pisania kurend i pro 
wadzenia rozpraw gminnych w języku 
niemieckim nigdy nie było mowy, gdyż 
większość i to znaczna radnych x listy 
Nr. 1 — zupełnie po niemiecku nie 
rozumie. 

Główną przyczyną, dla której autor 
wspomianej Kkórespondencji tak ostro 
wystąpił przeciw eałej gminie a w 
szczególności przeciw liście Nr. 1 — 
była niechęć a nawet nienawiść osobi- 
sta na tle wyborów. Sprawa się przed 
stawia w ten sposób, że dotychczasowy 
sołtys, naraziwszy się w rozmaity spo- 
sób gminie tem samem nie mógł być 
wybranym powtórnie. Że zaś funkcja 
sołtysa smakowała mu wideeznie — 
chciał on za wszelką cenę przeprowa- 
dzić swój wybór — co mu «się jednak 
nie udałoi Ztąd ta eala nienawiść 
i wymyślanie na gminę! 

Raz jeszcze należy podkreślić bez- 
względną polskość gminy Uciąż i na- 
piętnować wystąpienie autora kore- 
spondencji z Nr. 43 Głosu Wąbrzeskie- 
go, nie można bowiem pozwolić, aby 
jeden * ezłowiek; z powodu- osobistej 
nienawiści szarpał honor i dobre imię 
wszystkich mieszkańców gminy, tylko 
dlatego że nie ehcieli oni mieć narzu 
conego sobie wbrew woli sołtysa. 

Jeden za wszystkich. 

— Lipnica kolonja. (Jeszcze spra- 
wa sołtysa). Nie wiadomo, doprawdy 
jak się istotnie przedstawiają sprawy 
gminy Lipnickiej. Parę razy już za 
bieraliśmy głos w kwestji sołtysa na 
mocy doniesień różnyeb osób jakoby 
wspomniany sołtys pozostawał na usłu 
gach niemieckieh. Tymczasom, jak się 
okazuje z opinii, zaczerpniętej u Władz 
powiatowych — sołtys Lipnicki cieszy 
się jaknajlepszą opinją, jako szczery 
i uczsiwy polak, którego całym „prze- 
stępstwem* nezciwe spełnianie obowią- 
zków. 

Nieprawdą jest również, jakoby soł- 
tys obecny w Lipnicy — kol, był wy- 
brany bez woli ludności 'polskiej — 
gdyż wbrew oświadczeniu naszych ko- 
respodentów — głosowała za nim zna- 
czna większość obywateli, a ponieważ 
głosowanie było tajne więc też niewia 
domo, kto głosował za nim akto prze- 
ciw niemu — trudno więc wydać sąd 
o i, cales sprawie. 

ogóle, jak się dowiadujemy z ust 
wiarogodnych — sołtys Lipnicki zasłu- 
guje całkowicie na wiarę i zaufanie 
swych sąsiadów, jest on bowiem czło- 
wiekiem czystym i uczciwymęgww ża- 
nym wypadku na rękę niemcom nie 
idzie. Tak nas poinformowały Władze 
miarodajne które mogą i są obowiąza- 
ne znać dobrze sprawy podwładnych 
gmin i wsi, | 

Również nieprawdą jest, że sołtys 
rozsyła karendy pisane po niemiecku 
Nie może on tego robić choćby z tej 
prostej przyczyny, że absolutnie nie 
zna języka niemieckiego, sam, bowiem 
pochodzi z pod byłego zaboru rosyj- 
stiego. i 


Być może jenak, że i nasze infor- 
macje są mylne. Jeśli wigc mieszkań- 
com gminy Lipnickiej zależy na praw- 
dzie prosimy raz jeszcze o przesłanie 
nam informacyj ale już podpisanych 
przez wszystkich polaków gminy — 
gdyż tylko takie informacje, jako głos 
narodu będziemy uważać za wiarogo- 
dne i miarodajne. Redakcja: 

— Golub. (Przedstawienie amator- 
skie.) Jaksię dowiadujemy Towarzystwo 
Qyklistów z Brodnicy ma zamiar ode- 
grać dnia 9 maja 1926r. w Golubiu w 
Domu Miejskim przedstawienie ama- 
torskie pod tyt: „Powrót Nieboszczy- 
ka.“ Jest to francuska komedja w 8 
ciu akta.h Destonehesa. Dodać mu- 
szę, że sztuka powyższa grana w Bro- 
dnicy dnia 18 kwietnia br. przy dosyć 
licznym udzialeobywatelstwa wypadła 
bardzo pięknie. Amatorzy wywiązali 
się z ról swych znakomicie. Na wy- 
różnienie zasłużyli wykonawcy roli 
Oczka (bardzo dobra gra i charaktery- 
zacja), roli Klucznika i roli Radosława 


(bardzo udatny typ eleganckiego dwo- 


raka.) Na pochwałę zasługuje również 
wykonawca roli kucharza Wojciecha. 
Gra sceniczna całego zespołu bjła bez 
zarzutu, wykonanie strony technicznej 
nader efektowne. Sądzę, że te kilka 
ałów wystarczą mieszkańcom miasta 
Golubia, Dobrzynia i okolicy aby po- 
apieszyli w dniu 9 maja br. ha po- 
wtórnie urządzone przedstawienie — 
które rzeczywiście zasługuje ia jak- 
najszczersze poparcie. 


Ostatnie wiadomości. 
Radjo własne Głosu Wąbrzesziego. 


Londym bez światła. 


Londyn. Od dnia 4 b. m. stanęły 
wszystkie koleje. Londyn odcięty jest 
od reszty kraju — podobnie ' zresztą 
jak i wszystkie inne miejscowości. 
Natomiast ruch automobilowy w czę- 
ści zastępuje na terenie Londynu kolej. 
Wszystkie fabryki w całej Wielkiej 
Brytanji stanęły. Londyn przypomi- 
na oblężone miastę. Odbywają się 
liczne zgromadzenia strajkujących. 

W nocy miasto tonęło w ciem- 
nościach. 

Zdenerwowanie wśród ludności jest 
bardzo wielkie. Baldwin obawia się, 
że posłowie robotniczy stracą pano- 
wanie nad strajkującymi a Wówczas 
zdarzyć się mogą nieuniknione rozru- 
chy i niepokoje. Wojska otrzymały 
rozkaz nigdzie samowolnie nie wystę- 
powść, lecz tylko wspierać policję. 

Zauważono masowy wyjazd z łon- 
dynu obeych obywateli. Niepokoją- 
ce pogłoski potęgują jeszcze bardziej 
zdenerwowanie. do czego przyczynia- 
ją się tajemnicze oddziały ochotnicze 
oraz ponownie wprowadzone kary 
śmierci w armji. 

Akcja strajkowa rozszerzyła Się. 
Z wyjątkiem kilku miejscowości Irlan- 
dji strajk ogarngł całą Anglię. Straj. 
kuje przeszło 3900000 robotników- 

Ogólna tendencja w kołach poli- 
tycznych Anglji jest za tem, aby nie 
wchodzić ze strajkującymi w żadne 
układy dopóki strajk trwa. 

Strajk angielski komentowany jest 
w Paryżu, jako katastrofa, która po 
raz pierwszy zdarza się w historji. 


Anglja w morzu strajku. 


Z Londynu donoszą nam radjote= 
lefonieznie, że sytuacja s każdą godzi- 
ną się polepsza. Strajkujący zmusze- 
ni zostają do odstąpienia od swych 
żądań pierwotnych. Istnieje nadzieja 
że w ciągu najbliższych dni strajk zo- 
stanie zlikwidowany. Robotnicy wy- 
dali odezwę, że strajk ma wyłącznie 
podłoże ekonomiczne. Koleje zostały 
częściowo uruchomione — a nawet 
zaopatrzone w wagony restauracyjne 
i sypialne. Na skutek odezwy rządo- 
wej — zgłosiło się przeszło 800 ochot* 
ników do obsługi autobusów i kolei 
jak * również do Policji. Górńicy 
wyrsżają gotewość do zlikwidowania 
strajku. Istnieje niemal pewność, że 
wszystko skończy się jak najlepiej. 

Strajkujący — pierwsżą batalję 


Londyn. Baldwin wypadkami je 
bardzo wstrząśnięty. Gdy otrzymał 
wiadomość o wybuchu strajku gene 
ralnego, doznał silnego staku nerwo- 
węgo i rozpłakał się. ier i 


przegrali na całej linji bezapelacyjnie. — 


pokoi — 


Tabela komorne 
za rok 1926 z zastosowaniem 10 proc. stawki podstawo - komornego z art. 6 u- 
stawy z 11/4 1924 r. Nr. 39 D. U. R. P. poz. 
lokale handlowe o świadectwach przemysłowych IV. kat. handl. pra- 
VIII kategorji przemysłowej. 


cownie rzemieślnicze o świadectwach 


© 


406 o ochronie lokatorów (2—3 


RUCH TOWARZYSTW. 


„Moniuszko*. 
Nadzwyczajna lekcja śpiewu odbędzie się w pią- 
tek o godz. 8-miej wieczorem w.zwykłym lokalu, 
Przybycie wszystkich członków konieczne. 
Zarząd 


— Wąbrzeźno.  Baczność 


Ustalone miesięczne 
komorne względnie 
wartość czynszowa 


1 2 | 3 


Miesięczne komorne 
względnie wartość 
czynszowa z czerwca 
1914 (rubryka 1) 


z czerwca 1914 r. AAC z 

a łote 1916 
w mark. niemieckich Z zz 

zł gr zł gr 
1 1,23 1,77 
2 2,46 3,54 
3 3,69 5,31 
4 4,92 ` 7,08 
5 6,15 8,85 
6 7,38 10,62 
7 8,61 12,39 
8 9,84 14,16 
9 11,07 15,94 
10 12,30 17,71 
20 24,60 35,42 
30 36,90 58,13 
40 49,20 70,84 
50 61,50 88,56 
60 73,80 106,27 
70 86,10 123,98 
8 98,40 141,69 
90 : 110,70 159,40 
100 123,00 177,12 
200 246,00 354,24 
300 369,00 31,36 
400 492,00 708,48 
500 615,00 885,60 
600 738,00 1062,72 
700 861,00 1239,84 
800 984,00 1416.96 
900 1100,07 1594 08 
1000 1230,00 1771,20 


kład jazdy pociągów i kolejki elektrycznej 
który radzimy wyciąć i zachować. 
Rozkład jazdy 
kolejki powiatowej i Kolei państw. 
ważny od 15 maja 1926 r. 
Przyjszd 


kolejki 
powiat. 


Odjazd 
kolejki 
powiat. 


w 
kierunku 


Odjazd po iagów 
kolei p ństw. 


6.31 przed poł | Toruń 

942 , „ » 
P. 12,21 po poł. w 
M. 3.12 w nocy U 
16.30 po poł. JE 
2143 „ w» , 


9,04 przed poł. |Jabłonowo 
16.15 po poł i p: 

P. 16.28 „ v 
18 38 no» ” 
20.38 „ w» i 

M 056 w nocy K 

P. pospieszny. M. motorowy. 


-i E i E ii Pi E a E a T || 


Oszczędności: 


od jednego złotego począwszy przyjmujemy 
i oprocentowujemy na dogodnych warunkach. 


Na życzenie wypożyczamy stalowe skarbonki, 
Dyskontujemy mniejsze weksle na 
:-: dogodnych warunkach spłaty :-: 


Na poczet spłaty starych depozytów utworzył 
Bank Ludowy podług uchwały Walnego Ze- 
brania z d. 16-go sierpnia 1925 r. 


| fundusz waloryzacyjny 2 l-szą ratą Zł. 1500 i 
| Bast budosy œ Wąbrzeźnie ; 


Spółdzielnia zap. z nieogr. odpowiedzialnością , 
wow >wWwvOÓwWÓ d d 


Przetarg przymusowy 


Daia 11 maja 1926 r. o godz. 1l 
przed poł sprzedawać będę najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatę go- 
tówką w majątku Przydwórz. pow. Wą- 
brzeźno stacja kolejowa Wąbrzeźno 


500 owiec 
Glówczewski, kommit s4007, 


Wąbrzeźno. 


60! 
9 18 
12 00 
2,46 
15.50 
21.18 


8 34 
15.50 
15.50 
18.10 
20.8 

0.30 


18,51 
20 46 
1.07 


A KM EN > AR ŚR JR. Pa O M M ARE 


HWWÓWWWWWWWOÓWWYWW 


ERAO 


Stary 


OŁÓW i CYNE 


DaF w każdej ilości kupuje "FEE 
Głos Wąbrzeski Wąbrzeźnc -Pam. 


Mickiewicza 1l. Telefon 80 


Poniżej podajemy naszym Czytelnikom roz- 


i. Y 


| 5 


Podstawowe komorne wynosi w 


I kwartalelI kwartale III kwart. IV «wart. 


zł gr zł gr 
9 l 
1,9 2,2 
3,93 4,42 
5,9/ 6,61 
1,97 8,87 
9,96 11,07 
11,95 13,28 
13,91 15,47 
15,94 17.71 
17,93 19,92 
19,92 22,14 
39,89 44,28 
59,77 66,4 
79,70 88,5 
99 63 110,70 
119,55 132,84 
139,48 154,98 
159,40 177,12 
179,83 199,26 
199,26 221,40 
398.52 442,80 
597,78 664,20 
797,04 885,60 
996,30 1107,00 
1195,56 1328,40 
1394,82 1549,80 
1594,08 1771.20 
1793.34 1992,60 
1992,60 2214,00 


— Wąbrzeźno. Tow. Ludowe 


OST 


lę dnia 9. maja. 


Zbióka o godz- 8-mej na boisku szkoły mę- 
skiej. O łaskawe przybycie wszystkich członków 


prosi a 


zł gr — Wąbrzseśno.  Baczność! Pow- Poznański targ na bydło. 
stańcy i Wojacy Rzeczypospolitej! Zebra- Z dnia 5 maja 1926 r. 
2,4 nie miesięczne Towarzystwa Powstańców i Wo- Cielęta: 
4,8 n ry arr an eneee średniotuczone cieleta i najprzedn. ssaki 18— 
974 na sali p. Kaczyńskiego, na które to zebranie ara tuczone cielęta i dobre ssaki . . . ssj 
12.17 wszystkich ezłonków pos * gości isym-|  * * T s: i 7 r ae oazy d 
1461  |patyków najuprzejmiej zaprasza. : T EAS : 

, 4 A 3 pełnomięs. od 120 do 150:kg. żywej wagi 198—200 
17,04 Wąbrzeźno, dnia 6. maja 1926 r. pełnomięs. od 100 do 120 kg żywej wagi 188 —190 
o . Zarsąd : : mięsiste świnie ponad 80 kg.. . . . - 176—178 

1,91 Baranowski. Rzeźnik maciory późne kastraty . . . « . « 167—175 
pang prezes. sekretarz, Przebieg cżywiony. 

73,06 — Wąbrzeźno. Tateiszy Związek 'nwa- : 

97.41 lidów Wojennych podaje do wiadomości, że w Motowania giełdy płodów rolniczych 
121,77 niedzielę dnia 9 maja b. r. odbędzie się na sali w Poznaniu 

146,12 p. Kaczyńskiego miesięczne zebranie na które z dnia 5 mzja 1926 .r 

170,47 j raprasza rożnić (2. RZN POWDŚ WC 30,50—31,50 
194,83 — Wąbrzeźno. Baczność Sokoli! Towa-| Pszenica . . . « « « « « « « „+ 51.00—653,00 
219,12 rzystwo bierze udział w uroczystości poświęcenie | Jęczmień . . . . « . 30,00 32,00 
243,54 S:tandaru Szkoły Męskiej w Niedzielę dnia 9 b|Owies . . . . . . « « « « « « : 3 00—33,00 
487,08 m. Zbiórka punktualnie o godz. 8-mej rano na| Mąka żytnia 70 proc. . . . -: « « —46, 
130,62 boisku sskolnem. O liczny udział prosi Mąka pszenna 65 proc.. . . « « 76,00—79,00 
i 7 „Czołem* Zarząd. Onpa T REZ ZPO za Se 

, tręby pszenae . . . s. « « « : 1,00 —21, 

1461,24 — Wąbrzeźno. Zebranie Tow. Samodriel- ate kosę A AO Zydzi 29,:0—30,00 
1704,78 nych Rzemieślników odbedzie się w niedzielę ;6. , 
1948,32 b. m o godz. 2 po południu w lokalu p. K imka. |———— 
2191,26 O liczny udział prosi Druk i nakład „Głos Wąbrzeski* Wąbrzeżno 
2435,40 Zarząd Redaktor odpow: W Rzeczewski Wąbrzeźno. 


| Potrzebna starsza 
| dziewczyna 
| umiejąca gotować 


POMIECZYŃSKA 
Hallera 7. Hallera 7. 


Ucznia 


do składu kolonjal- 
nego poszuk. zaraz 


W. Markuszewski 


syn uczciwych rodzi- 
ców może się zgłosić 
zaraz lub później 


P. Piotrowski 


hur:ownia kolonjalna 
ul. Dworcowa 61/62 


Przeprowadziłem 


się z Wąbrzeźna do 


TORUNIA ul. Sze- 
roka 23. 


Nowy gabinet otworzyłem 
x dniem 1. V. 1926 r. 


Skoniecki dentysta 
Pokoju umeblow 


u eałodz, atrzymaniem 
lub bex poszukuje 
2 pemów 
Łask. zgłosz. z podaniem 
ceny uprasza się skiero- 
wać do administracji 


„Głosu Wąbrzesk.* 
Zabawa majowa 


odbędzie się w niedzió. 
lẹ, dnis 9 bm. » go- 
zinte 7-mej wiecz. 
+ restauracji 


Przybyiskiego 


Główny Dworzec. 


Zgubiono 
książzę 


wojskową 
którą unieważniam 
"Bolesław $zezepański 


Wąbrzeźno. 


Ogłaszajcie 


C Wabrzeskim 


przedstaw. 


Kości 


Ceny zniżone 


Po 


Poczatek punktualnie o g. 8 
w 


Niniejszem podaję do wiadomo- 
ści Pp. Publiczności Wąbrzeźna i oko- 
licy, że z dniem 1 maja otworzyłem 


skład kolonjalny 


w własnym domu obok mej restau- 
racji w Rynku No. 4 polecam się 
łaskawym względom Szan. Pubiiczn. 


kreślę się 
z wysokiem poważańiem 


Bolesł. Lewandowski 


Licytacja przymusowa. 
Dnia 10 maja br. o godz. 10-tej 


przed poł w majętności Makswałd bę- 
dą licytowane 


DWIE KROWY. 


Przełożony obsz. dw. Nielub. 


Świeżo nadeszły: 


Flandry Ia — Biklingi Ia — Śledzie łosoś 
Łosoś wędzony — Węgorz wędzony 
wielki wybór w serach 


SKŁAD DELIKATESO0W 


Tel. 5 FR. SZYMAŃSKI Rynek. 


A 
Á A z e 
| 


udział ze sztandarem w uroczystości poświęcenia 
sztandaru Szkoły Powszechnej męskiej w niedzie- 


Giełda warszawska 


z dnia 5 maja 1926 r. 

1 dolar amerykański 9.00, 
48,04, 100 frank. franc. 31,67, 
30,98, 10) fr. szwajc. 191,92, 


A austrj.: 139,95, 


Gdańsk. 


kaz na Warszawę 50.31—50 
ku do zł. 5 1856—5.1945. 


prywatnych 195 00 —195.3]8. 


Na ogólne żądanie publiczności 


miasta Wąbrzeźna i okolicy 


odbędzie się w niedzielę dnia 9-go maja 1926 r. 
w sali p. Kaczyńskiego hotel „Dwór Wąbrzeski' 


amatorskie 


uszko 


Pod Racławicami 


sztnka historyczna w 5 aktach 


Geny zniżone 


przedstawieniu tańce 


Otwarcie Kasy og. 7 wiecz, 


nadziei, że i tym razem Szanowna Publiczność mile wieczór spędzi 
spodziewamy się licznego udziału. 


ZARZĄD 
Przetarg przymusoby. 


Dnia 14 maja 1926 r. o godz ll 
przed poł. sprzedawać będę najwięcej da- 
jącemu za natychmiastową zapłatę gotów- 
ką u p. Dr. E. SŚandt' a w Wąbrzeźnie, 
ul. Pomorska wybudowanie 

1 pokój męski skłud-jący Się x garni- 

tura klebewego, kanapa rog>"wa, 2 fote- 

le (gokelina) I stół ckrągły dębowy z nzn- 
kryeciem, I biurko z krzesłem dębowem, 

lampa elektryczna na Stół, | szafa o- 

szklona, 1 szafa do książek, I dywan 

2 i pół razy 3 i pół. 1 lampa (sześć żn- 

rówek, I pokój jadalny, bufet dębo<y, 

kredens, stół do wysnwania, 10 krzeseł 
dębosych, (skóra pełstr.) 1 lampa ele- 
ktrycznn pająk, I 'dywan, 3 1 pół rasy 

3 1 pół, zegar Stojący, | garnitur gobe- 

lina I krzesło polstrowane. kanapa skła- 

dsnjąea się z kilka części, pokój damski 
gobelin brzozowy, kan=ps, 2 fotele, stół 
okrągły, 2 krzesła polstrowane, I dywan- 

2 razy 3 mtr. svnfa brzozowa. 


Główczewski, komornik sądowy. 
Wąbrzeźno. 


Licytacja przymusowa 
W środę, dnia 12 maja br. o go- 
dzinie 10-ej przed poł. sprzedawać bę- 


dę w podwórzu właściciela Karola Her- 


zoga w Ludowicach najwięcej dającemu: 
za natychmiastową zapłatę 


czarno-bystrą krowę 
sołtys LUDOWIGE. 


1 funt angielski 
100 frank. belg. 
100 koron czesk. 
29,38, 100 lirów włoskich 39,87 100 szylingów ` 


Za 100 zł. loco Gdańsk 51.31-51.47, prze- 
44. Dolar w stosun- 

Dolar przekaz za 
Warszawę 9.95—10.25, xa 100 guld. w obrotach 


f 
M 
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